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List z nasionami od Pińczuków zpod ratusza 
otrzymany, a z treści swoiey zdaiący się bydź 
odpowiedzią na list pod datą 25 sierpnia 
1819. (Obacz Nrek 142.) 


(Artykuł nadesłany) 
Kochany Halbecwelwowiczu! 


O tempora! o morea!. . . Jakimże trafem list 
twóy ze Swistopola do mnie pisany , pod Tro- 
cką znaleziony bramą, doszedł rąk Szubrawców? 
'Trzebaż było nieszczęścia, aby ważne w kor- 
poracyi naszey taiemnice, pierwey Wiadomość 
Brukowa ogłosiła, nim rąk moich doszły ?... 
Dopókiż ów duch czarnoxięzki, i tą zaczaro- 
wana moc szubrawska, wścibiaiąca się do spraw 
i postiępków dostoynych ludzi, panowanie swoie 
rozciągać będzie? alboż się to zgadza z usta- 
wami Kodexu szubrawskiego , listy cudze zna- 
lezione czytać, a co gorsza i drukiem Publi- 
czności ogłaszać? . . . Lecz nadto iasno poy- 
muię, iż próżne są moie żale 1 narzekania — 
Stało się— Nie masz środka... piszmy, a mocą do- 
wodów i rozbioru rzeczy , co do ważności po- 
żytków z naszego arcybractwa na łudzką spo- 
łeczność spływaiących, pokonywaymy Szubraw- 
ców. Niech oświecona publiczność czyta, roz- 
trząsa, porównywa, i swe bezstronne zdanie 
na którąkolwiek przechyla stronę. Nim iednak 
do tego przystąpię, nim wierny zdam rachu- 
nek zaszłych w Nitawie, Rydze i Baldonie 
wypadków trzech koalicyy, nie mogę ci nie 
oświadczyć prawdziwego ukontentowania , iż 
iako w mey myśli nie powstało, abyś, przez 
całę życie oddany umieiętności Faraonologi- 
czney, z różnemi był obeznany autorami ; tak 
w liście do mnie pisanym, prócz zwięzłego opi- 
sania wiadomego przypadku za bramą . . : . 
w pewnym ogródku... ize zdrowego o rzeczach 
sądzenia , i z gruntownego rozumowania , dałeś 
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się poznać — Potrzeba, iak mówią, iest matką 
talentów. Dosyć małey pobudki doich rozwi: 
pięcia— Początek twoich wybornych uwag co 
do niewinnego czasu użycia w zabawach kar- 
towych, nawiasem tylko rzucony ¿į bardzo iest 
wyśmienity. Teorya domniemaney ugody zrę- 
cznie nakierowana. Można ią rozwinąć , oraz 
różnemi z dalszych rozdziałów Prawa Natury, 


` dzieła u Zawadzkiego drukowanego, zawsze do- 


wieśdź i przekonać, szczególniey pod względem 
Ekonomii Polityczney , iż gra kartowa, na pie- 
niądze , lub nafanty , iest wielką gałęzią prze- 
mysłu narodowego, stanowiącą główny kanał 
cyrkulacyi pieniężney. Któż albowiem zaprze- 
czyć potrafi, iak niewyrachowana ilość w assy- 
gnatach, złocie, sróbrze , w różney drobney 
kraiowey i zagraniczney monecie, w krwawym 
pocie czoła, w bezsennych nocach przez nas za- 
pracowana, między kupców , rzemieślników i 
rozmaite klassy przemysłowe , codzień się roz- 
chodzi. A lubo po części większey, ani domów 
w mieście, ani żadnych ziemnych niemamy po= 
siadłości; iednak przystoynóm użyciem i hoy- 
nym szafunkiem darów losu, czyliź nie przy- 
czyniamy się w bezpośrednim sposobie dopu- 
blicznego dobra, rozdzielaiąc nasze korzyści 
między różne stany, które nieraz z naszych, 
że tak rzekę, pieniędzy , podatki płacą? Cóż 
teraz mówić o iawnych dla narodu i skarbu 
zasiłkach. Wiadomo, iż przychod z przedaży 
kart służy na utrzymanie dobroczynnych i mi- 
łosiernych zakładów. Im więcey tedy w roku 
taliy kart przez nas zdartych zostanie, tym 
większą korzyść dla sierot i nędzarzy przy: 
niesiem. Lecz nie na tem iednem ogranicza 
się szlachetność usiłowań naszych ; ważnieyszy 
przedmiot oświaty kraiowey , nieustannie nas 
zaymuie. 

Są między nami jeniusze do różnych odkryć 
i pożytecznych wynalazków z daru przyrodze- 
nia usposobione. Dla tego oswoieni i oczytani 


iesteśmy ze wszystkiemi prawie naukami w szko- 
łach i uniwersytetach dawanemi. I tak, naprzy- 
kład, począwszy od matematyki, kałkuł liczbo- 
wy w cjągłem i nieprzerwanem mamy ćwicze- 
niv— Rozdzielanie wyg jraney z banku Farao- 
nowego na rozmaite części icząsteczki, aż do 
osób, których Krupierami zowiemy ; ma nie- 
kiedy w swoim rodzaiu takic "awiłości, których 
lada matemalyk nie rozwiąże— U nas zaś wszy- 
śtkie działania arytmetyczne, szybkim i dogo- 
dnym dla każdego odbywaią się sposobem. Me- 
chanika podobnież, prócz znanych iuż gilotynek, 
ważnym przysłużyła się wynalazkiem w zrobie- 
niu machiny do szlifowania kart pod nazwi- 
skiem: na Połówki — Artysta, któremu na myśl 
wpadło to szczęśliwe bdkrycie , wart iest nie- 
śmiertelney sławy— Mocą wspomnioney machi- 
ny brzegi iedney połowy talii gładko się obrzy- 
naią, gdy drugaiey połowa, taka iak z fabryki 
wyszła , nienaruszoną zostaje — Sztuka zawisła 
na zręcznem kartowaniu , przerzynaiąc iedną 
połową kart większych, drugą połowę mniey- 
szych, na bałamuta ułożoną— Poniter omamio- 
ny regularnóm kattowaniem , nie widzi bynay- 
mniey samołówki, w którą wpada, a poniesio- 
ną stratę nieszczęśliwemu przypisuie losowi. 

Chemiia niemniey, w kombinacyi rozmaitych 
pierwiastków do spędzenia lub przekształcenia 
"oczek na kartach, równie swoie niepospolite zay- 
muie miesce — Sztuka nawet malarska w do- 
braniu i zręcznem połączeniu kolorów pod 
pędzlik, na oznaczenie brzegów kartowych, 
pod naybystrzeyszem okiem niknących, co raz 
większego postępu nabiera — A co się tycze 
Botaniki, wyciągnienie pożytku z rośliny Bo- 
letus Cervinus według Lineusza nazwaney, nam 
zaiste przypisać należy-— Albowiem rodzay 
tego grzyba, z rzęsami u wierzchu, na wzór 
trufli wykopuiący się, do niczego zgoła nie- 
przydatny, stał się korzystnym z tego względu, 
iż we środku czarny zamyka proszek; dzi 
wnie posługujący w przyrobieniu oezek , inie- 
widzialnóm prawie ich niknieniu za lekkiem 
potarciem ; iakiemu wynałazkowi, używanie 
dotąd proszku ze spalonych na węgiel kartofli 
ustąpić musiało. 

Wszystko to ieszcze oeminąwszy, trzeba się 
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też zastanowić, w iakich żyiemy czasach. W dzi- 
sieyszem rzeczy położeniu, kiedy woyskowy 
zawod z niezmiernemi iest połączony trudno- 
ściami, gdyż od prostego żołnierza dosługiwać 
się trzeba, a stopni oficerskich ani kupować, 
ani darmo dostawać bez służby nie wolno; kiedy 
starostw darmo nie rozdąią; kiedy, przy rozsze- 
rzonem wprawdzie duchu iuromanii, adwoka- 
tów wszelako roie obsiadaią wszystkie władze 
sądownicze , tak dalece, iż zachodzi pytanie, 
czy jest większa liczba spraw; czy regentów i 
adwokatów ; kiedy zniknęli Panowie co dla do- 
bra oyczyzny utrzymywali assystentów i kuflo= 
wych bohatyrów żywili; kiedy zawod nauk 
szkolnych bądź w gimnazyach, bądź w uniwer- 
sytetach równieź iest ciężki i trudny, gdyż 
bez examinu, żadnego nawet stopnia otrzy- 
mać nie można ; pytam więc, jakaż koley wy- 
godnieysza dla młodego człowieka, w rychłem 
dorobieniu się maiątku , sławy i znaczenia, ieśli, 
nie przez szczególne poświęcenie się pierwszym 
zasadom i przez zupełne zgłębienie nauki Fa- 
raonologiczney ? A iako każda nauka moralna, 
lub fizyczna, wymaga zdatności, obszerney pa- 
mięci i niezmordowaney pracy, tak na chlubę 
naszę dowieśdź możemy;iż katedra Faraonologii, 
naymniey w swych zasadach zawikłana, ra- 
czey ręce niż umysł cwicząca, czy to wspo- 
sobie analitycznym, lub syntetycznym , czy a 
priori lub a posteriori , iasną i prostą drogą do 
odkrycia każdey prawdy , częstokroć w mgnie- 
niu oka, doprowadza. Jey zbawiennemi pra- 
widłami napoiony młodzieniec na świat wyszedł- 
szy, ze stopnia kozaka może zczasem przyyśdź 
do znaczenia, za pieniądze mieć tytuły i dy- 
stynkcie ; słowem, może zostać naywyższym 
Prezesem wszystkich sal Faraonowych. Niech 
sobie Panowie Szubrawcy, przez zazdrość ku 
nam , siląsię nakoncepta, niech rzucaią obelgi; 
na każde ichmościów nagabanie, kategorycznie 
odpowiemy. 

Jeśliby im przyszło kiedy do głowy w Bru- 
kowych Wiadomościach namienić co o niienadto 
dawno wyszłym ukazie, w którym graczów, 
vulgo szulerów, przyrównano do maskowanych 
zbóyców ; na odbicie tego nieco przytwardego 
zarzutu , nie masz innego średka, iak się bros 
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nić lieberalnością w całey Europie rozszerzoną 
i przyiętą, pod którey tarczą, wolnego uży- 
wania sił osobistych i przemysłu , nikt nam o~ 
debrać nieiest mocnym ; a na tém większe po- 
parcie, przyzwawszy na pomoc rodzoną iey 
siostrę Tolerancyą , któż się nie przekona, iż 
na rachunek drugiey wziąć należy oboiętność 
władzy miescowey względem gry, na złość 
krytykom, publicznie ńtrzymuiącey się. . 

Zeby zaś, na przekor Szubrawcom , uwie- 
eznić imiona wszystkich sławnych mężów, 
w gronie naszćóm , tak zeszłych z tego świata, 
iako i teraz Żyiących, mam nakreślony plan 
niewielkiego dziełka in 800 minori, pod tytułem: 
Biografiia wszystkich aktualnych tak żyiących, 
iako i nieżyiących urzędników króla Faraona, 
w mieście Giedyminogrodzie. To dziełko po- 
łączone iest z proiektemń pewnym , który teraz 
ci obiawiam — Nie tayno między nami, iak 
rozrzucenie sal, brylantowey , srebrney, i o- 
łowianey, na odległych od siebie ulicach wielką 
czyni przeszkodę, iuż w udzielaniu potrzebnych 
wiadomości i różnych wynalazków w postępie 
nauki naszey, iuż wutrzynianiu ścisłego węzła 
i harmonii pomiędzy członkami «towarzystwa 
w trzech salach do iednego nayszlachetnieyszego 
celu dążącemi. Przeto ułożyłem plan wielkiego 
murowanego gmachu, w architekturze dorycko- 
iońskiey , wszystkie trzy sale razem obeymu- 
jącego. Na wystawienie iego proporoyonalną 
składkę między wszystkich kollegów rozrzucimy. 
Mieysce gmachu wspomnionego, mém zdaniem, 
byłoby naywłaściwsze albo na Końskim 'Pargu, 
albo na Łukiszkach, nie daleko rzeki Wilii, na- 
przeciw świeżo wymurowanego domu. Wol- 
nieyszy oddech powietrza za miastem , wiele 
wpływa na stan umysłowy i fizyczny, szcze 
gólniey w ten czas, gdy godzin kilkamaście na 
iednćm miescu nieprzerwanie przesiedzieć 
trzeba. W tém obszernem pomieszkaniu, prócz 
oddzielnych pokoiów dla każego z prezesów, 
oddzielnych dla kozaków i podkczaków , a oso- 
bney wielkiey sali na sessye prowincyonalne, 
galerya naokoło, ze słupami porządku toskań- 
skiego, nayświetnieyszą będzie ozdobą— W niey 
popiersia wszystkich zhamienitych praktykan- 
tów rzemiosła naszego, trafnem wydaniem ry- 
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sów twarzy, przez doskonałe dłóto, zdala mnó- 
stwo widzów ciekawych przyciągnie Tam się 
nad długim ich szeregiem zastanawiać i z po- 
dziwieniem przypatrywać będą. Tam uyrzą 
pierwszego naszego Protoplastę , czyli założy- 
ciela towarzystwa Faraonowego , który do dziś 
dnia , chociaż dawno iuż nieżyjący, w exdy- 
wizyach przynaymniey słynąć nie przestaie — 
Po nim występuie nieodrodny syn iego pod na- 
zwiskiem połataney głowy , który prócz wielu 
zalet, łączył zdolność dawania lekcyi Farao- 
nologiczney w sposobie metodycznym, i niemi 
przyozdobił umysł, oraz za 300 czer. zł. dał 
giętkość w palcach znakomitemu uczniowi, gdy 
się w podróż dla zwiedzenią obcych kraiów 
wybierał. W kolei idzie za niemi popiersie 
sławnego ich ucznia , równie i Świetnie zna- 
nego, tak z założenia na dachu ogrodu chiń- 
skiego, iako też ze zwichniętego przed śmiercią 
umysłu, a po zgonie nastąpioney exdywizyi ; 
daley popiersia trzech nieodżałowaney straty 
kollegów naszych, równym rodzaiem śmierci, 
z pomieszanego rozumu, z tego świata zeszłych; 
niemniey Michałka sławnie w bilard graiącego, 
oraz wielu innych; popiersie zaś prezesa oło- 
wianey sali zakmknie ten świetny poczet zna- 
mienitych mężów. Jenerał indyyski z asysten- 
cyą urzędników Plotkami mianowanych, i król 
Madagaskarski, osobną mieć będą świątynią, 
w którey pomieszczą się znakomitsi ich spół- 
cześnicy różnych stanów. Pod każde popiersie 
stosowne ułożyłem napisy Kilka próbek w tym 
guście tymczasowie dla niektórych kollegów to- 
bie udzielam. Tak naprzykład, pod popiersiem 
prezesa brylantowey sali, naywłaściwszy zdaie 
się byłby napis z Horacyusza: Esxegi monu- 
mentum aere perennius; albo w ięzyku oyczy- 
stym, tęż samę treść nieco obszerniey wyia= 
śniaiącym , iakoto : 


Owoż na złość szubrawstwu , które często bredzi; 


Moia kość pacierzowa, trwalszą 1est od miedzi. 


Popiersie dziedzica Poniterbergu od lewego 
ramienia na prawe biodro przepasane będzie 
kurtką Hsia, na prawém zaś ramienia przepiór- 
ka z kuhfonem w pyszczku. Napis pod nim wy- 
ięty z Krasickiego, następny : 


(3) 


Z łaski malowanego Króla Jegomości : 
t Posiadam summy , wexle , fanty , maiętneści. 

Obok popiersia antreprenera sali srćbrney, 
nieodłączny bydź powinien zamek , alias sto- 
lik, na powierzchni którego, fale kart na 
bałamuty różnego rodzaiu, w ksztalcie półkola 
rozłożonego, stawią obraz niedobytey fortecy; 
przy niey rozmaite fortyfikacye mocno upali- 
sadowane , do których przez szaniec przedmo= 
stowy iśdź trzeba; wewnątrz mnóżtwo taliy kart 
ułożonych na: stosa okrągłego, na’ ostrogi, 
czworaka it. d., na wszelki przypadek cyta- 
dellę zawsze bronią ; więc i dewiza mém zda- 
niem nayprzyzwoitsza , wdwoch następnych 
wierszach : 

Kto w kręte mego zamku wpadnie labirynty ; 
Bez grosza wyydzie z nosem spuszczonym na kwinty. 

Pod popiersiem zaś Pana Fipsa, dwa także 
wiersze dosyć iaśnie rzecz wytłumaczą, iakoto: 

Na dworze Faraona . 
Kto, bądź od Podkozaka , 

Pod Maroderem, z Krasickiego, iak nastę- 

puie : 


ten znaczenia dopnie ; 


wszystkie przeydzie stopnie, 


A zacząwszy w ciskankę z chłopcy po miesiącu E 
Kończę z Pany w śród luster, graiąc po tysiącu. 


(d. c p.) 


O pięciu stopniach światła opiekuńskiego: 


Jedep z Korrespondentów naszych, donosząc 
o różnych odnogach przemysłu obywatelskiego, 
zwraca szczególnie uwagę na korzyść, iaką 
w tych czasach przynosi opieka: to iest, pobiera- 
nie z niey, stosownie do Statutu litewskiego, 
dziesiątey części dochodu. Między innemi przy- 
tacza , iak opieka dóbr, których tu wymieniać 
nie widzimy potrzeby, wybierała dla siebie dzie- 
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sięcinkę. — Weźmy naprzykład Żyto, iako ie- 
den z nienaygorszych artykulików dochodu 
w kraiu naszym , a obaczymy iak z niego przy 
pochodni światła opiekuńskiego korzystać mos 
żna. 

Naprzód po zżęciu żyta , opieka brała sobie 
prosto z poła snop dziesiąty. 

Po zwiezieniu żyta do gumna kazała ie młó- 
cić , azsypuiąc do śpichrza odbierała sobie dzie= 
siąty pur; i toiest 2gi stopień Światła opiekuń- 
skiego. 

Pozostałe dziewięć dziesiątych części Żyta, 
aby większy dla dziedziców przyniosły dochod, 
postanowiono nie przedawać w złarnie , ale prze« 
palić na gorzałkę : na ten koniec SE en żyto do 
młyna, a po zmleciu, opiekætrzymaiąca się ściśle 
Statutu, odbierała za ciężkie prace swoie dzie- 
siątą miiarkę mąki ; i to należy iuź do 5go sto- 
pnia światła opiekuńskiego. 

Przepalając mąkę na gorzałkę odebrała i ztey 
dziesiątą miarkę ; i to stanowi śty stopień świa- 
tła opiekuńskiego. 

Odbieraiąc z szynków pieniądze za wyprze 
daż gorzałki, odliczała opieka na rzecz swoię 
dziesiąty grosz w gotowiźnie ; i to była iuż 
Quinta Essentia czyli, naywższy ze znaiomych 
dotąd, piąty stopień światła opiekuńskiego. 

Do tego stopnia (mówi korrespondent) po- 
sunęli gorliwi o dobro publiczne obywatele sto” 
pień światła opiekuńskiego : nie można wszakże 
wątpić, żeby się, przy coraz większem rozkrze- 
wianiu oświaty 1 powolności obywatelskiey, 
dobroczynne ta światło nie miało podnieść do 
Szóstego, siódmego, a może i do wyższego 
stopnia? — Jakkolwiek bądź, należy zawsze mieć 
sprawiedliwą wdzięczność pierwszym mistrzom, 
którzy światło to w krótkim dość czasie do 
piątego stopnia dopgowadziwszy., blaskiem się 
iego okryli. 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla 


miesc pruwem wyznaczonych. 


F. N. Golański Kom, Cenzury Czł, 


w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 


